
GAZETA LWOWSKA
W e  Środę

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy dnia 3 i .  M aja. —

S e y in K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Posiedzenie dnia  29. M aja.

M  O  W -  A

•  J  IV. M o s t o w s k i e g o ,
Senatora W ojew ody Ministra Spraw wewnętrz- 
Jiych' i P o lic y i, miana na pierwszej sessyi sej­

mowej w  Izbach złączonych. .
D n ia  2 8 . M a ja  i3 3 0  ro ku .

Od czasu ostatniegp posiedzenia prawodaW- 
' c z e g o , nieubłagany los raził bolesneiń ciosem 

dwie cz-ści świata. Przecinając niespodzianie 
drogie p.i.d rozlicznymi względami życie; wśród 

' bi'egn wyrytwgjąd je pi>dziiviŁiiiuTndżi , wteifczas 
właśnie.* J^iedy,'vVs'paniale p om ysły, upłodiiione 

'  i -tfojrtałe doświadczeniem, stanowiły niezmien­
ne zasady sprawiedliwości, umiarkowania i wła­
dzy , jakich przyszła pomyślność licznych naro­
dów wymagała; smutne to przeznaczenie zamie­
szało'nagle obecną ich dolę i zagroziło następ­
nemu ich bytowi. Tak , razy loan trwożą i wstrzą­
sają towarzystwa. Szczęśliwe te jeszcze, gdy  
w  chwili niebezpieczeństwa i gwałtownych po­
ruszeń , mogą znaleźć zabezpieczenie swej trwa­

ło ś c i w. odwadze i inęztwie w odzów , którym 
miłość ludów towarzyszy.

Ale jeżli odgłos żalu powszechnego rozlegał 
- się nad grobowcem Cesarza Alevandra , jakaż być 

musiała boleść nasza , gdy zostaliśmy nagle po­
zbawieni iVI >narchy, który wskrzesił istnienie 
nasze narodowe, który przywrócił nasze ołtarze 
i prawd; zabezpieczy! mowę ojców naszych; u- 
trzymał nam ich obyczaje i przywyknienia; utwo- 

* rzyi instytucyje użyteczne i nieznane; który usu­
wając odziedziczone nałogi , a może nawet i n- 
przedzenia przywiązane do użytku władzy nieo­
graniczonej , raczył wspaniale zapewnić nam 
loriny rozsądnego i wolnego rządn.

Czemuż płonne usitki wdzięczności ludzi są 
r w n ie, jak o n i, niedołężne i znikome. Niech  
przynajmniej uczucia nasze nie ograniczają się
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na zimnem kilku martwych głazów  skupieniu. 
Zostawmy wiekom następnym świadków mówią­
c y c h , którzy ciągle odnawiani, i ludzkości cią­
gle.p ociech ę niosący, będą mogli głosem nie­
śmiertelnym powtarzać zawsze swoje utkliwe 
powstanie 1

Taki jest cel i przedmiot wniosku do Izb sej­
mowych uczynić się mającego w skutku zobo­
wiązania , przez które Senat Królestwa stając się 
tłumaczem pierwszych żalów narodu, starał się 
przynieść 1111 u lg ę , żądaniem wzniesienia po­
mnika dla W skrzesiciela Polski.

W szakże ta opatrzność, która długiemi nie­
szczęściami chciała doświadczać nasze, ojczyznę, 
nie dozwalając jednak jej zagłady; raczyła ją 
schronić pod potężną tarczę- .Monarchy", który 
od czasu wstąpienia na tron nie zmienił żadne­
go swoich UCĄUĆ w yrazu; który poprzysiągł za­
chowanie naszych instylucyj i przyjął nawzajem 
przysięgę "niewzruszonej naszej wierności ; który 

-nakoniec obrzędem uroczystym i pamiętnym swo­
jej koronacyi ogłosił i potwierdził przed Bogiem  
i ludźmi, istnienie i trwałość Królestwa Pols/.iego.

Prowadząc dalej niezm iennie, jak sam oznaj­
m ił, panowanie i dzieło swego- wiekopomnego 
poprzednika, rozkazał naszemu rządow i, postę­
pować bez zboczen ia, w drodze nawykłej.

W  y z n a n i a.
Tak więc prawo ostatniego sejmu tyczące się 

pierwszej księgi kodesn cyw ilnego, jest w wy­
konaniu. Lecz część tego prawa, urządzając a 
postępowanie w sprawach rozw odowych, dozna­
jąc ciągłego oporu ze strony władz duchownych, 
zaprowadziła w stosunkach towarzyskich niepe­
wność tćin dolegliw szą, źe jej przedłużenie wy­
wierałoby niezawodnie wpływ nauer szkodliwy 
na spokojność rodzin i na obyczaje ogólne. G dy  
Komissyje rządowe wyznań religijnych i spra­
wiedliwości nie mogły wynaleźć dotąd środków  
pogodzenia wspomnionego prawa z  ustawami ha- 
noniczneini, ważny ten przedmiot zwrócony być  
musi pod roztrząsanie Izb prawodawczych.

Ludność katolicka Królestwa, wynosząca w r. 
1828 3 ,4 71,28 2 dusz obojej p łc i , miała 1 9 1 7  pa- 
ralij, oraz Ś09 kościołów i kaplic filijalnych, do 
posług których było użytych 2369 księży, oprócz



członków składających wyższe duchowieństwo. 
Piętnaście seminaryjów m ie ś c iło  3 yo uczni, w t 5 o 
klasztorach b y ło  zakon ników  178 Ś , a w  29 k la­
sztorach ż eń sk ich  3 5 4  zakonnic.

Dochody roczne wyznania katolickiego skła­
dały sie z. około 1,600,000 złotych ze skarbu 
publicznego wyznaczonych, i z  890,278 złotych  
pochodzących z  dóbr supprymowanych. Dochody 
parafijałne nie są dotąd jeszcze ob liczo n e, po­
nieważ oznaczony postanowieniem termin zamia­
ny dziesięciny, został przedłużony na opóźnia­
jących się żądanie; przedmiot ten w krotce je ­
dnak będzie wyjaśniony skutkiem układu ogól­
nego , rozpoczętego między Komissyjaini rządp- 
wemi wyznań religijnych i Skarbu, a tyczącego 
się uposażenia duchowieństwa katolickiego sto­
sownie do zasad ustawy konstytucyjnej.

Odnowiono 325  kościołów., 12 nowych wy­
stawiono kosztem parali Janów, a rozpoczęto re- 
stauracyję 101 kościołów. Kościół S. Stanisława 
w  R zym ie od z5o lat pobożnością Królów P o l­
skich założony, z upadku., do którego przywie­
dzionym się widział w  czasie zmian politycz­
n ych , hojnością N. Cesarza Alesandra dźwignio- 
ny został. Inny kościół, również fundacyi P o l­
skiej w  R zy m ie , pod tytułem : M-adona d el
Pascolo  , staraniem Komissyi rządowej wyznań, 
porządnie b ył utrzymany.

Królestwo zawierało 4t  gmin ewangielickich  
•i 38  duchownych tego wyznania. Siedem cer­
kwi , jeden monasler i  trzech duchownych wyzna­
nia grecko -  w schodniego; dwie gminy i  kaplice 
Filiponów czyli Roskolników. D w ie  gm iny i 
dwa domy modlitwy Menonistów. Dwa meczety 
mahometańskie z dwoma Imanaini, i  62 dozorów  
■bóżniczych żydowskich. W szystkie te wyzna­
nia doznawały opieki 'Rządu., a niektóre z  Jiich 
wsparcia.

{C iąg dalszy nas tępi,}
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. L i s t a

Posłów  i  Deputowanych Królestwa Polskiego  

(w przeszłym Numerze przyrzeczona).

W ojewództwo Krakowskie.
Posłowie. —  Z  pow iatów : Kieleckiego T e o ­

dor Slaski. Jędrzejowskiego Jan Hr. Leduchow- 
ski. M iechowskiego Ferdynand Walewski. Skalb* 
mierskięgo M ichał W alewski. Krakowskiego Jó­
z e f Gostkowski., Olkuskiego Jan Bukowski. P i ­
leckiego Jan Szym czykiewicz. Lelowskiego Jan 
Stojowski. Szydłow skiego Andrzej W alennow- 
cki. Stopnickiego Stanisław Nowakowski.

Deputowani.—  Z  okręgów gm innych: K ielec­
k ie g o  Jan Mozalski M iechowskiego W ładysław

Sołtyk. Olkuskiego Franciszek Jabłoński. Stop­
nickiego Jan Oirych Szaniecki.

W ojewództwo Sandomierskie.
Posłowie. —  Z powiatów: Sandomierskiego 

Cypryjan Baczyński. Staszowskiego Józef Hr. La- 
duchovyski, Opatowskiego Antoni Libiszewski. 
Soleckiego Antoni Suchodolski. Radomskiego 
Franciszek Sołtyk. Kozienickiego Andrzej D e­
skur. Bonieckiego Roman Sołtyk. Opoczyńskie­
go Konstanty Swidziński. Szydłowieckiego Gu­
staw Hrabia Małachowski.

Deputowani. —  Z okręgów gm innych: z mia­
sta Sandomierza Franciszek Chomentowski. Z mia­
sta Radomia Jan Pusztynika. Z  okręgu Sando­
mierskiego Ignacy Zieliński. Opatowskiego Lud­
wik Łempicki. Radoąnskiego Jan Pustyrzyński. 
Konieckiego Jan Gratkowshi.

W ojew ództwo Kaliskie.
Posłow ie : —  Z  powiatów : Kaliskiego T eofil 

Morawski. Konińskiego Jan Nepom. Gliszczyń­
ski. Pyzdrskiego Marcin Radpński. Sieradzkie­
go Stanisław Kaczkowski. Szadkowskiego Rafał 
Pstrokońshi. Ostrzeszowskiego Kazimierz Bar- 
tochowski. W ieluńskiego A loizy Biernacki. Czę­
stochowskiego Kantorbery Tymowski: Piotrkow­
skiego W ładysław Hr. Ostręwski. Radomskiego 
Ignacy Morzkowski.

Deputowani. —  Ż  okręgów gm innych: z  Cyrk. 
1. miasta Kalisza Ernest Faltz; Z  Cyrk. 2. mi a- 
sta Kalisza Antoni Rembowski. Z  miasta Piotr­
kowa Sebestyjan Szymoński. Z  okręgu Kaliskie­
g o  Antoni Jakśiewicz. Z okręgu Konińskie o 
Stanisław Hr. Miączyński. Z  okręgu Sieradzkie­
go Stefan Złotnicki. Z  okręgu W ieluńskiego Jó­
zef Zieinięcki. Z okręgu Piotrkowskiego X aw «- 
ry Biedrzycki.

W ojew ództwo Lubelskie.
Posłow ie. —  Z  powiatów.: Lubelskiego Kalixt 

M orozewicz. Lubartowskiego Józef Jabłonow ­
ski. Kazimierskiego X aw ery Hr. Niesiołowski. 
Krasnostawskiego Ignacy Bielski. Chełmskiego 
A lo izy Hr. Poletyło. Hrubieszowskiego Jó sef 
Swirski. Tomaszowskiego Józef Chrzanowski 
Zamojskiego Tomasz Baron W yszyński. Tarao- 
grodzkiego Jó zef Rozenwerth. Kraśnickiego F e­
lis  Doliński.

Deputowani. —  Z  okręgów gminnych t Z  mia­
sta Lublina Adam Fritsch. !Z okręgu Lubelskie­
go Jan Kuczewski. Z  okręgu Krasnostawskiego 
Paw eł Cieszkowski. Z  okręgu Hrubieszowskie­
go W ojciech W ęgliński. Ż  okręgu Zamojskie­
go Andrzej Mazurkiewicz.

W ojewództwo Płockie.
Posłowie. —  Z  pow iatów: Płockiego Jan Tur­

ski. Pułtuskiego Paweł Grąbczewski. L ip to w ­
skiego Maryjan CissowsŁ'. Mławskiego Konstanty
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Witkowski. Przasnyskiego W incenty CŁełinicki. 
Ostrołęckiego Stanisław Barzykowski.

Deputowani. —  Z okręgów gminnych : Z  mia­
sta Płocka Ignacy Dembowski. Z  okręgu P ło c­
kiego Kajetan Kozłowski. Z okręgu Mławskiego 
Klemens Witkowski. Z okręgu Ostrołęckiego 
W ojciech Chobrzyński.

W ojewództwo Mazowieckie.
Posłowie. —  Z  powiatów : W arszawskiego A- 

lesander Szymanowski. Błońskiego Konstanty 
Jezierski. Czerskiego Jan Rostworowski. Sta­
nisławowskiego Szczepan Świniarski. Siennic­
kiego Stanisław Hr. Jezierski. Rawskiego Ja* 
kób Okecki. Brzezińskiego Antoni Plichta. Ł ę ­
czyckiego Franciszek Dąbrowski. Zgierskiego  
Ignacy Starzyński. Sochaczewskiego Adam Łu­
szczewski. Gostyńskiego R udolf W ieszczycki. 
Orłowskiego Franciszek Trzciński. Brzeskiego 
Augustyn Słubicki. Kowalskiego Józef Kretkow- 
ski. Radziejowskiego Józef Modliński.

Deputowani. —  Z  Cyrk. i. miasta W arszawy 
Jó zef Lubowidzki. Z  Cyrk. 2. miasta Warszawy 
Jan Charzewski. ZCyrk. 5 . miasta W arszawy Ja- 
kób Piotrowski. Z C yrk. 4- miasta W arszawy Jó­
z e f Modrzecki. Z Cyk. 5 . miasta W arszawy Jó­
ze f Brinken. Z  Cyrk. 6. miasta W arszawy M i­
chał Piotrowski. Z Cyrk. 8. miasta W arszawy 
JC W ys. W . X iażę Konstanty. Z okręgu W ar­
szawskiego. Franciszek W ołow ski. Z  okręgu Sta-, O cO
mstawowskiego Xawery Czarnocki. Z okręgu 
Rawskiego August Morzkowski. Z okręgu Ł ę ­
czyckiego W ojciech Chodechi. Z  okręgu So­
chaczewskiego Antoni Zawadzki. Z  okręgu Go- 
fłyńskiego W alenty Zwan. Z okręgu Kujawskie­
go W incenty W aszkiewicz.

W ojew ództwo Podlaskie.
Posłowie. —  Z  pow iatów : Siedleckiego F e ­

li*  Markowski. W ęgrow skiego Ludwik Bieniec- 
ki. Łukowskiego Franciszek Zalewski. Garwo- 
lińskiego Jan Hr. Jezierski. Żelechowskiego  
Joachim Lelewel. Bialskiego W ładysław Za­
wadzki. Łosickiego Ignacy W ężyk. Radzik- 
skiego Józef Hr. Małachowski. W łodawskiego  
Teodor Jasiński.

Deputowani. —  Z okręgów gm innych: Sied­
leckiego Franciszek Obniski. Łukowskiego F e­
lis  Gumowski. Bialskiego Kalixt Mierzejewski. 
Radzińskiego M ichał Dunin Borkowski.

W  ojewództwo Augustowskie.
Posłowie. —  Z  pow iatów: Łomżyńskiego An­

toni Bykowski. Tykocińskiego Józef Hra. Sta­
rzyński. Dąbrowskiego Jan Augustowski. Bie­
brzańskiego Franciszek Kisietnicki. Sejneńskiego 
Kajetan Gawroński. Kalwaryjskiego W incenty Ga­
wroński. Maryjainpolskiego Jan Floryjanowicz.

Deputowani. —  Z  okręgów gminnych :Augu.

stowskiego Jakób Klimontowicz. Sejneńskiego 
Antoni Kruszewski. Kalwaryjskiego Jó zef W isz­
niewski. Maryjampolskiego W inc. Kruszewski.

W ielk a  Brylanija i Irlandyja.

Z  Londynu donoszą pod d. 21. M aja: Podług  
okólnika dworskiego Król Jinć ma się coraz le­
piej , i  z  tąd mają nadzieję, że Jego Król. Mość 
zupełnie przyjdzie do zdrowia. Dnia wczoraj­
szego m ówiono, iż w zamku nie potrzebna już 
obecność obudwóch lekarzy i buletyny będzie  
na przyszłość tylko jeden podpisywał; tymczasem 
obadwa najnowsze buletyny mają jeszcze dwóch  
lekarzy podpisy. Onegdaj miał X iązę W ellin gton  
u Króla posłuchanie. Chyrurg Brodie wezwany 
hył także do zamku.

Francyja.

Król postanowieniem swojein zd . 19. Maja mia­
nował radzcę Stanu, Barona Dudon, Ministrem  
Stanu i członkiem rady tajnej.

N ow y Minister spraw wewnętrznych , Hr. P ey-  
ronnet, wydał do Prefektów okolnik następujący; 
Paryż d. 20. Maja. P. Prefekcie! Król raczył mi 
poruczyć kierowanie wydziałem spraw wewnętrz­
nych. Znane mi są trudności tej ważnej admi- 
nistracyi; atoli doświadczenie urzędników, którzy 
do tego wydziału należą, daje mi otuchę, ze  
trudności, te pokonam. Ń ie  żądam po W P anu , 
jak tylko wykonania ustaw; atoli wymagam tego  
szybko , dokładnie, zupełnie i praw nie; zawsze 
to co ustawa nakazuje czyn ić, stosownie czynić 
to co dozwala , a nigdy nie czyn ić, co zakazuje, 
to jest w oczach moich obowiązkiem mądrego 
i doświadczonego urzędnika adininistracyi. Ja 
będę jeszcze miał inny obow iązek, t. j. W Pana  
wspierać, tak jak mnie W  Pan sam wspierać bę­
dziesz , i starać s ię , aby W Pana wierności i  
gorliwości zupełną oddano sprawiedliwość. N ie­
ustannie będę tern zajęty i pochlebiam so b ie, że  
nikt nie będzie pow ątpiewał, żem temu przy­
rzeczeniu zadosyć uczynił. Przyjmiej W Pan  
P. Prefekcie zapewnienie mojego szczególnego  
szacunku. (Podp.) Par Francyi Minister Se­
kretarz Stanu z wydziału spraw wewnętrznych:

P e y r o n n e t .

Monitor z d. 23. Maja zawiera następującą te­
legraficzną depeszę: W ojsko francuzhie. T ou -  
lon d. 21. Maja o godzinie ltte j w połndnie. 
Admirał Duperre do Ministra marynarki i osad. 
Cisza morska nie pozwoliła dnia wczorajszego 
odbić flocie od Jadu, i dzisiaj zagrożeni jeste­
śmy tą samą przeciwnością. Duch i zdrowie  
wojska lądowego i morskiego nic więcej do ży­
czenia nie zostawiają. —  Toulon d. 22. Maja.
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Prefekt marynarki do Ministra marynarki. W ia ­
try wschodnie zatrzymują okręty w miejcu gdzie  
na kotwicy stały. W szystko jest w stanie wy­
bornym. Pelikan p rzy b ył; jestto ostatni ok ręt, 
którego się spodziewano w Toulonie z  portów  
na oceanie.

Monitor donosi z  Toulonu pod d. i 5 . Maja: 
„ N a  brzegach Afrykańskich rozdano odezwy 
w  języku arabskim. Mieszkańcy wezwani są 
imieniem Króla Francyi do spokojnego za­
chowania się i przyrzeczono dla ich osób i ma­
jątków opiekę. Odezw y te miały sprawić naj­
lepszy skutek, szczególniej na naczelnikach po­
koleń krajowców, którzy niecierpliwie znoszą 
jarzmo Deja. Oprócz tego dowódzca wyprawy 
w ezw ał Beja Konstantyny, aby się z Francuzami 
złączył. D ej kazał zburzyć wysoko lezący zamek 
cesarski, z obaw y, aby Francuzi nie opano­
wali tego stanowiska, i  z  tąd nie strzelali do 

miasta.
D la wojska wyprawy wydano przepisy zdrowia 

i środki onegoż utrzymania i takowe w 5 o,ooo 
egzem plarzy rozdano między wojsko. Podług  
tych powinien się żołnierz przynajmniej dwa ra­
zy na dzień m yć, po słońca zachodzie lub przed 
wschodem kąpać się, ale nigdy podczas upału , 
nigdy w  wodzie stojącej, nawet ani w morzu ; 
unikać mocnych napojów ; wino i wódkę Umiar­
kowanie z wodą zmieszane , pić , nie pić zupeł­
nie wody przeczyszczanej , a nawet czystej nie 
w iele naraz; nie jeść zielonych ow oców , a na­
wet dojrzałych, iig i m oreli; wodę stojącą 
przed jej użyciem ' c e d z ić , aby nie połknąć 
pijawek; mięso solone przed użyciem onegoż na 
kilka godzin rismoczyc; w n o cy, nawet w  naj­
większe gorąca przykrywać s ię , szlafinicy nie 
zdejmować , a nawet takową na oczy i uszy na­
suwać.

W ojsko wyprawy stojące w Toulonie otrzy­
mało następujące ważne instrukcyje. Za nadej­
ściem chwili lądowania, tak okręty królewskie, 
jakoteż do przewiezienia wojska użyte , staną w  
szyku do boju , odpowiadająceni szykowi wojsk 
lądowych ; toż samo zachowywać będą ło d z ie , 
inajace wojsko z okrętów na ląd przys-awiać. P o­
czyniono przygotowania, aby korpusy podczas 
ładowania nie zostały jedne od drugich oddzielo­
ne. Tymczasem podobieństwo je st, że przypadki i 
inne okoliczności ten plan zniszczą po części; dla 
tego dowódzey powinni najusilniej starać się , aby 
swoje rozproszone oddziały zebrali. Dopóty nie 
powinni działać, dopóki nie są w  stanie uderzyć 
»a nieprzyjaciela w ścieśnionych inassach. Jeźli

porządek i karność zawsze są główna siła woj- 
sKa , tedy w tej wyprawie powinny być najbar­
dziej przestrzegane. Oiicerowie przypomną so­
b ie , że niezachowywanie lej zasady było przy­
czyną owych klęsk, które wojsko hiszpańskie w 
r. 1776 poniosło. N ie  powinni zapominać, iż  
obowiązkiem ich jest dawać swoim żołnierzom  
przyhłacF nieograniczonego posłuszeństwa, i ze 
skutek wyprawy zawisł tak od ich mądrości jak 
i mązlwa. List Toułoński, z którego powyższe 
szczegóły są wyjęte , dodaje : Nadchodzące wiado­
mości z  innych rejencyj afrykańskich są p im y-  
ślne. Ponieważ rządy te nie są między sobą w 
żadnym politycznym związku , i nie inają obo­
wiązków wzajemnej pom ocy; zatem uzbrajania -■ 
przeciw Algierow i uważają obojętnie.

Podług listów z Aix w P row en cyi, założona 
jest w tein mieście główna kwatera d/w izyi od­
wodowej wojska wyprawy. Pułki należące do 
tej dyw izyi dowództwa Jenerała Lejlnanta M011- 
testpiion-Fezensacspodziewane są w d. i 5 . Czerw­
ca niedaleko Ais. T rzy brygady tej dywizyi są 
pod rozkazami Marszałków polnych de St. M i­
chel Hr. de Rochechouart i d’ Arboud-Jouques.

A v is o  Toułoński donosi pod d. lĄ. M aja: 
Od czasu naszych przygotowań do wyprawy za­
winęło do Marsylii i Toulonn- kilka angieisi.ieh 
korwet. Okręt, tego narodu codziennie zawi­
jają do A lgieru; między wie'ka liczbą cudzo­
ziemców będących w  naszem m ieście, jest bar­
dzo wiele Anglików. Mówią , że Bej Konstan- 
tyny ogłosił się za Francyją; jest ón najpotęż­
niejszym z Gubernatorów przez Deja mianowa­
nych, i odpadnienie jego zmusiłoby Turków o- 
graniczyć się tylko na własnych źródłach. Je­
den z jego agentów ma być tej ch wili w szj i- 
talu morskim. Ten B e j,  nie będący Turkiem , 
już był w niełasce D e ja , który jego pro­
tektora kazał stracić. Okoliczność ta mogłaby 
tej wiadomości nadać prawdopodobieństwo. Fran- 
cyja i Anglija działają roźnemi sposoby na Beja 
Tunetańskiego Ł który zdaje się , że pozostanie 
neutralnym. Zakorzeniona nienawiść i bez tego  
oddala go  od przymierza z Algierem. Statek 
parny Rapide czynił w d. 8. doświadczenia ze  
swojeini machinami i arteleryją poza zatoką, 
które bardzo pomyślnie wypadły.

WIDOWISKA we LW OW IE.

Dziś w  krok miejskim Teatrze przez towarzystwo A rta-
torów  na d o c h ó d  I n s t y t u t u  u b o g i c h  wc
L w ow ie dana będzie m uzykalno-dram atyczna zaba­
wa wieczorna. *

R edaktor: M ikołaj M ich ulew icz; —  D rukiem : Piotra Piliera.


